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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce K. —'12 
Za wiersz Płtilowy ukłal liczb. lab tabełar. PENN 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce s M 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1— 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1— 
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszurki 2- 


t. p. dla zamiejscowych prenumeratorów 
dla miejscowyeh prenumeratorów dziennika „ 
rzy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesła- 
‘nso itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu, 


Bez inrormacyj. 


> Komisya polityczna Koła! polskiego uznała jednym 
Z wniosków, przyjętych przez siebie na ostatniem posie- 
eniu, że uchwały merytoryczne w sprawie polskiej 
Piwzięcie w niej postanowienia byłoby przedwczesnem. 
7 powziąć takie postanowienie dwóch trzeba warun- 
ów. Pierwszym. jest otrzymanie autentycznych, oficyal- 
Nyeh wyjaśnień, drugim — porozumienie z Królestwem 
tokiem. Komisya wezwała też prezesa Koła, aby „użył 
Odpowiednich kroków celem pozyskania tych auten- 
Yeznych wiadomości“ i by zainicyował porozumienie się 

£ teprezentantami Królestwa Polskiego. 
Że obydwa te kroki są konieczne, o tem dwóch 


zdaj być nie może. Nie wątpimy, że przedstawicielstwo. 


Polityczne naszego kraju uczyni, wszystko, aby do- 
Prowadzió do wypełnienia śię powyższych dwóch wa- 
Tudków, bez których samo uznało wszelką akcyę polity- 
14 na razie za niemożliwą. Samo jednak zaistnienie 
ch postulatów świadczy, że stan dotychczasowy po- 
i Stawiał wiele do życzenia. Może nawet wszystko. Bo 
Jeżeli reprezentacya polityczna naszego kraju z jednej 
Strony musi starać się o informatcye, z drugiej zaś na- 
Wiązywać stosunki z Królestwem, to nie trzeba dłu- 
fo rozumowania, aby wywnioskować, że ani wiado- 
Mości autentycznych o stanie sprawy polskiej nie po- 
ada, ani styezności ,z Królestwem nie nawiązała. 
Aby obciążyć Koło polskie odpowiedzialnością za 
hiepocieszające fakty, trzebaby oczywiście znać do- 
kłagnie okoliczności, jakie przyczyniły się do ich po- 
Wsłąnia, Metoda oskarżeń, czy podejrzeń, rzucanych 
k mę Tozpatroenia sprawy, jest zaiste zbyt łatwą, aby ją 
Vona stosować tutaj, gdzie idzie o nasze przedsta: 
Aelstwo polityczne i o jego rolę w tak. niesłychanie 
„Ważnych momentach dziejowych. Nim jakieś zaniedba- 
nie czy omyłka będzie udowodnioną, należy! raczej 
że przypuszczać, iż na stan niekorzystny wpłynęły 
Okoliczności zewnętrzne, od dobrej woli i wysiłku ludz- 
"ego niezależne. Tę drugą metodę postępowania! pra- 
ż temy zastosować wobec naszej reprezentacyi polity- 
„ej, wobec ciała, które społeczeństwo samo stworzyło 


* któremu tok spraw naszych zwierzyło. Nie o ustale- 


4 odpowiedzialności, ani nie o rekryminacye musi iść 


danej chwili, lecz o to, aby stan niekorzystny prze- 
ko istnieć, aby ustąpił miejsca stosunkom normalnym, 
me cun Kołu polskiemu do działania. Nie wątpi- 
ky iż wiedeńscy przedstawiciele nasi dołożą wszel- 
ègo wysiłku, aby tak się stało. 

Jedno wszakże w tych stosunkach zwrócić musi 
Wagę każdego, kto bez uprzedzenia patrzy: na zjawi- 
o% jakie można, teraz obserwować w atmosferze po- 

Cznej polskiej. Podczas gdy Koło polskie oświadcza, 
iż Wszelka akcya byłaby przedwczesną, póki nie uzy- 
Ska się autentycznych informacyi o położeniu, widzi- 
Y, żę w Królestwie przedsiębierze się różne działania 
Ccowe, wygłasza enuncyacye i skupia się jednostki 
zist grupki dokoła pewnych zamierzeń. W rozbiór tych 
R isk wchodzić nie potrzeba. To, że istnieją, wystar- 
“Y, aby postawić pytanie: czy Koło polskie wie, na ja- 
się one wspierają się informacyach i czy na jakich 

Wogóle. wspierają? Jeżeli odłamy: opinii Królestwa, 
aj Stępujące publicznie w ostatnich czasach, informa- 
wi takie posiadają, to nie byłoby trudnem od! nich te 

Alomości uzyskać, zwłaszcza, że z niektórymi z nich 
„muje ścisły: kontakt Naczelny; Komitet Narodowy, 
“zony z Kołem przez osobę swego prezesa, Dra Bi- 

skiego, Wprawdzie w uchwałach komisyi politycznej 
ajduje się postulat porozumienia! z Królestwem Pol- 
€m, a temsamem, „implicite“, stwierdzenie, że do- 

Ghczas się z innemi nie porozumiano, niemniej czem 
Alem jest oficyalne nawiązanie stosunków! z: reprezen- 
„tami Królestwa! telem wspólnych działań, czem 

nem zag uzyskanie wiadomości zasadniczej © tem, 
zi u ta lub inna grupa polityczna w; Królestwie po- 
wig AW? Ta doki być dotychczas u- 
mi Uione — drugie, wobeć* wspomnianych stosunków 
a PY N. K. N., a niektórymi odłamami opinii Króle- 

wa, było możliwe i łatwe, a nawet samo przez się gro- 

Wjaże. 
Pytanie, które wyżej postawiliśmy, nasuwa] się siłą 
zy, Wprawdzie możnaby! je ominąć, przypuszczając 
logi 7 iż różne drobniejsze działania: polityczne w Kró- 
„ “Wie przedsiębierze się bez żadnych pozytywnych 


lany a łą 
alg 0h, poprostu, aby wykonać jakiś gest, czy wygło- 


Tzee 
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winno się stawiać bez podstaw i bez pewnych przynaj- 
mniej poszlak, iż tak jest w istocie. Zresztą poważna 
opinia Królestwa sama wobec tych objawów zajmuje 
stanowisko krytyczne i nieraz im się przeciwetaiwia, jak 
to naprzykład przy okazyi wiecu w Filharmonii uczy- 
niło Koło Międzypartyjne warszawskie, jednoczące pięć 
najsilniejszych grup politycznych. 

Nie możemy — trzeba powtórzyć — czynić naszej 
reprezentacyi stanowczych zarzutów: z tego, iż jesz- 
cze nie porozumiała się z Królestwem co do wspólnej 
taktyki, a zwłaszcza co do działań, jakie poważnie 
przedsięwsyiąćby można. Wiemy bowiem z ust samej ko- 
misyi politycznej Koła, że przed uzyskaniem informa- 
cyi autentycznych działania takie uważa za przedwcze- 
sne i niemożliwe. Nim jednak taka styczność na grun- 
cie czynu stanie się aktualną, możliwem jest i potrze- 
bem takie przynajmniej porozumienie, które zapewnia 
wymianę posiadanych wiadomości i informacyj. 

Poważna opinia Galicyi zawsze zgodną była w 
tem, że Królestwu niczego dyktować, ami narzucać nie 
można. Drobnę, a nieudane próby w kierunku takiej 

metody zatwierdziły Wf doświadczeniem. Co innego 
jest wszakże wywieranie nacisku w tym lub innym kie- 
runku, co innego zaś wymiana wiadomości, chociażby 
po stronie Kołaj, streszczała się w przyznaniu, że nie ma 
żadnych. Miejmy nadzieję, żeprzyszłość przyniesiewtem 
zmianę, gdyż w ten sposób, zachowując kompetencye 
obustronne co do postanowień i ewentualnych działań, 
będzie można, przed ich rozpoczęciem, przynajmniej za- 
pobiedz temu — co może być zbyteczne, 


Z nastrojów w Królestwie. 


Polskiej. tego odłamu 
muje „N. Reforma w słowa: „L. P. P. dąży do za- 
czenia Królestwa] Polskiego z Galicyą w jedną całość”, 
dodając ram jeszcze przy końcu swych informacyi, że 
„L. P. P. ma w swoim, programie łączność Królestwa. 
Polskiego z Galicyą". | 

Nie znamy tekstu programu, o którym pisze „N. 
Ref.*, nie wiemy też, czy został wogóle ogłoszony. Wia- 
domość ponga notujemy: dla tego, że w rezołucyach 
piotrkowskie. EAN znają nasi czytelnicy, p Pa 
programu L. P. P. bynajmniejsięnieprz 
wił i nawet nie można było z nich wywnioskować, 
że istnieje. $ 

We wczorajszym artykule wstępnym podkreślili- 
śmy, że niektóre objawy wiecowe, jakie zamotowało ży- 
cie Królestwa w ostatnich dniach, mało odpowiadają 
powadze kwestyi narodowych, o które w najdalszej 
perspektywie idzie. Wrażenie to przejstwiło się i w Kró- 
lestwie, mianowicie „pięć stronnictw, złączonych w 
Koło Międzypartyjne, jako to: Stronnictwo narodowe, 
Polska partyai postępowa, Stronnictwo demokracyi na- 
rodowej, Stronnictwo polityki realnej, Zjednoczenie na- 
rodowe, Zjednoczenie postępowe, ogłosiły! teraz O- 
świadczenie, które brzmi tak: 


Komunikat zamieszczony w „Kuryerze warszaw- 
skim“ z dnia 9. b. m. w imieniu pięciu stronnictw 
politycznych stał się przedmiotem fałszywych komen- 
tarzy. Wobec tego stwierdzamy: Dążenie do odbudo- 
wania niepodległego państwa polskie- 
go nie tylko stawiamy na czele naszych programów 
politycznych, ale też, widząc w wojnie obecnej grunt 
do urzeczywistnienia tego dążenia, w niem właśnie 
skupiamy wszystkie nasze usiłowania. Nie może być 
przeto mowy, abyśmy w wyżej wymienionym komuni- 
kacie przeciwstawiali się idei niepodległości. Wystę- 
powaliśmy natomiast przeciwko metodom dzia- 
kania, nielicującym z charakterem poważnej akcyi 
politycznej, 


Za frontem. 
Kobiety niemieckie chcą trwałego pokoju. 


Kobiety z kół mieszczańskich w. Niemczech u- 
tworzyły związek pod nazwą „Komitet narodowy ko- 
biecy! dla trwałego pokoju“, którego dążenia stresze 
czają się w następujących punktach: 1. Popieranie ist- 
niejących i dawanie inicyatywy! do nowych usiłówań 
w dziedzinie wychowawczej, politycznej, prawodaw- 
czej, gospodarczej i społecznej, aby! przeszkodzić dal- 
szym wojnom między narodami kulturalnymi. 2. Wspie- 
ranie i nawiązywanie stosunków międzynarodowych. 3. 


Połączenie wszystkich niemieckich stowarzyszeń o ten- 
dencyach przeciwwojennych w jeden związek, któryby 
zyskał siłę na zewnątrz. 
wnienia politycznego dla kobiet niemieckich, aby me- 
giy wywierać skuteczny, 


4. Wywslczenie równóupra- 


y wpływ na sprawy państwowe. 
ocyalistyczny „Vorviiria' berliński, witając tę miesz- 


Jakieś przemówienie, ale supozycyi takiej nie po- |czańską organizacyę kobiet, zwróconą przeciw! ewen- 


WYDANIE PORANNE. | 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w A istracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. 
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tualaym nowym wojnom, wzywa ją, aby bez odkładania | wszystkich zakątkach świata, że chce Żyć i umierać 
sprawy na przyszłość, już dziś połączyła się z usiłowa- | za ideały humanitarne, Junkier z „Kreuzzeitung* nie 
niami kobiet proletaryackich, „ochronicielek życia”. |splami swych ust podłłnem wyznaniem wiary. 

Myśl akcyi dla zabezpieczenia się przed grozą no- Z. O. P. 
wych starć zbrojnych, powzięta przez żywioł tak ty- 
powo bierny, jak kobiety niemieckie, Świadczy jak 
wielkiem brzemieniem zaciążyła wojna na, życiu współ- 
czesnem,. 


Dola tułacza. 


Nastroje holenderskie. = zt» WARE p pege 
A a Wychodźcy wojenni galicyjscy przebywający w ba- 
Korespondent „Berliner Tageblattu* z Amsterda- |rakach w Choceniu ożywieni są jednem zgodnem ży- 
mu daje niepocieszający obraz usposobienia, jakie w | czeniem: pragną jak najrychlej wydostać się z baraków. 
szerokich kołach tamtejszych panuje w stosunku do|Na skutek przedktawień podjętych przez czynniki kra- 
Niemiec. W prasie np. przeważa nastrój antiniemiecki. | jowe u władz centralnych, usunięto już coprawda nie- 
Nie brak wprawdzie pism, które bezstronnie, a nawet | jedną niedogodność, lecz nie uwzględnia dotąd żądania 
życzliwie odnoszą się do” możnego sąsiada ze wschodu. | zasadniczego, by wychodźców rozmieszczać po gminach 
„. Typowym atoli jest w prasie holenderskiej fakt, | galicyjskich zaliczonych do dalszego obszaru wojennego. 
iż gdy każdy sukces koalicyi z widocznem zadowole- | Wydarzają się też wypadki dziwne światło rzucające na 
niem wydyma się do ogromnych rozmiarów, to zwy- | zachowanie się organów niższych wobec rzeszy uchodź- 
cięstwa niemieckie zbywź się suchem tylko zaregestro- | czej, Niezrozumienie zadań opieki nad wychodźeami 
waniem, Zwłaszcza po wypowiedzeniu wojny przez Ru- wojennymi tak pięknie pojętych przez władze centralne, 
munię neutralna równowaga, Holendrów „otrzymała sil-|ą tak niefortunnie rozwiązanych pfzez niższe organa, 


ne pchnięcie". 

„Co prawda, zauważa korespondent „Berl. Tag.", 
wystąpieniu Rumunii towarzyszyły przesadne oczeki- 
wanja ze strony holenderskich krytyków wojskowych. 
Nasze potężne uderzenia w Dobrudży zmieniły obraz 
niesłychanie szybko. Prasa holenderska oświadcza po- 
wszechnie, że nikt nie oczekiwał tak gwałtownie sil- 
nego wkroczenia mocarstw środkowych na nowym 
froncie. Zdymiewają się tu, kąd te nowe siły wo- 
jenne, zdumiewają się, że „wyczerpania“ niemieckiego 
jeszcze wciąż nie widać", 


które z wychodźcami bezpośrednią styczność mają, do- 
starcza materyału do nowych skarg. Do rzędu tych 
skarg, którym z góry można było zapobiedz, należy i 
wypadek następujący. 

Z początkiem września br. zarząd baraków w Cho- 
ceniu wezwał wychodźców Polaków, zwłaszcza rodziny, 
liczące kilkoro dzieci, by się zgłaszali na ochotnika de 
wyjazdu do Styryi. Ci, którzy się zgłoszą, będą rozmie- 
szezeni w domach prywatnych i otrzymają zasiłki pie- 
niężne przewidziane dla uchodźców. Ochotników natu- 
ralnie nie brakło. W dniach 13. i 14. bm. wysłano rzeczy- 
wiście około 520 osób do Gusswerk w Styryi. Gmina 


Chwilowo powróciła tedy w prasie większa obje- | Gusswerk leżąca głęboko w górach, a licząca około 1100 


ktywność w Stos 
mieckim zwycięstwom. 


tha $ „Gdyby tych 
brakło — kończy ko: 


u do Niemiec — dzięki nowym nie- | mieszkańców, z pewnością nadaje się na pobyt letni dla 
zwycięstw za. | ludzi majętnych, lecz nie na pobyt zimowy dla wy- 
jego dzienni- | chodźców wojennych. Brak bowiem odpowiednich ubi- 


ka — to wnioski łatwo sobie dopowiedzieć. Zbyt przy- | kacyi, a aprowizacya natrafia na wielkie trudności, 


zwyczailiśmy świat do naszych sukcesów i nie możemy: | choćby z tego powodu, że wszystek towar idzie do po- 
sobio pozwolić na zbytek nawet małych niepowodzeń”, miejsca ego, Mariazelł, Tych więc, 
aby zaraz nie wywoływać zmiany w „neutralnych“ u-|którzy przybyli z baraków, choceńskich do Gunawerk, 


sposobieniach. „Wszełkie łudzenie się — mniemą ko- | SPO 


respondent niemiechi z Amsterdamu — byłoby; niebez- 


uj- | pieczne*, 


Rosya i „sily tytanicznet, | 
Nieco wesołej mistyki wprowadza do kwestyi pol- 

sko-rosyjskiej znany z występów swych na zjazdach 
słowiańskich operetkowy. „generał:  Czerep-Spirydo-, 
wiez, który świeże na łamach piotrogrodzkiej „,Ziem- 

szczyzny** otrząsnął z siebie pył niepamięci, jaką był 

ny od lat kilku. K'westyą polsko-rosyjską, do- 

wodzi Spirydowiez, „jak wszystkie wogóle zagadnienia, 

można rozwiązać tylko przy: zastosowaniu 
tytanicznych*. Istnieje zaBię sześć rodzajów tych 
panjudaizm, pangermanizm, panislamizm, panazya- 
tyzm, panslawizm i panchrystyanizm. Stosując ich „teo- 
ryę* do danego przedmiotu, Czerep wykłada: 


„Jedyną drogą do zniszczenia Austryi i Niemiec | wychodźców się nie nadawało, 


tkał srogi zawód. 


Niewytłumaczonem jest, jak właściwie przyśść mo- 


teroryi — sił gło do tej nieszczęśliwej ekspedycyi z Choeenia do 
sił: | Cusowerk. Zważyć bowiem należy, że w Gusswerk rog- 


lokowano swego czasu żydowskich wychodźców, któ- 
rych musiano potem wobec rozkicznych skarg na niedo- 
stateczność pomieszczenia wysłać na Morawy. I właśnie 
do tego samego Gusswerk, które na pobyt żydowskich 
wysłano obecnie polskich 


jest proklamowanie cesarstwa słowiańskiego, do któ- | wychodźców i to przeważnie rodziny obarczone groma- 


rego należeliby wszyscy Słowianie. Jeśliby Polacy ro- | dką dzieci. 


Jak się ci polscy przybyszy w Gusswerki 


bili trudności, możnaby ich trzymać w szachu przy | czują na duszy i ciele, tego dowodem, że wszyscy bez 
pomocy Małorusów, Czechów i Litwinów. Dlaczego | wyjątku woleliby raczej powrócić do baraków w Cho- 
jednak nie dać im tego o co proszą, skoro nas to |eeniu, byle tylko nie zimować w Gusswerk! 


nic nie kosztuje? Polaków trzeba przyciągnąć konie- 
cznie, gdyż bez nich wspólnota słowiańska nie da się 
przeprowadzić". 


Nawet w bflsazeńskiej tzapea Czerepa-Spirydowi- 
cza Rosya z tą samą przemawia zawsze chytrą dobro- 
dusznością i z tym samym drapieżnym gestem zapra- 
szą do „wspólnoty — przymusowej. 

Mąż stanu jakim być ma, 


Junkierski organ „Deutsche Volkswirtschaftłiche 
Korrespondenz“, a] za nim „Kreuzzeitung*, wśród głu- 
chej walki, toczonej przeciw. kanclerzowi niemieckie- 
mu, snują znaczące refleksye na temat, jakim mąż stanu 
być powinien, a jakim być nie ma. I w: rozważaniach 
tych uderzają biczem zjadliwej krytyki w „dyletan- 
ta“ — Capriviego, za jego pogląd, iż prawdaj i szczerość 
są także w polityce zewnętrznej najskuteczniejszymi 
środkami działania. „Caprivizm ze swą „„szczerością”, 
„rzetelnością“ i „prostotą“ jest antytezą kunsztu po- 
fitycznego Bismarka“, konstatuje „Krewzzeitung”, jak- 
by tem powołaniem się na pierwszego kanclerza chciała 
przeciąć wszelką dyskusyę, poczem w: ważniejszych 
wyjatkach reprodukuje natchniony: hymn. o „kunszcie 
Bismarkowskim'', wyśpiewany świeżo w: książce „Poli- 
tyka niemiecka“ przez drugiego, żyjącego jeszcze eks- 
kanclerza, Biilowa, który z gorącem uznaniem: powta- 
rza straszliwe w! swej i i zdanie Bismarka: 
„Dyplomacya jest pracą w mięsie ludzkiem*! Nawią- 
zując do tej definicyi, pisze „„Kreuzzeitung*: 


; Wątpić nie wolno, że władze wyższe, którym te wy: 
padki podano już do wiadomości, wystąpią wobee win 
nych z całą surowością, 


Materyał do odbudowy. 


„ Rozwijająca się akcya odbudowy: kraju zaczyna na- 
trafiać na trudności z powodu braku, względnie wygó- 
rowanych cen, zasadniczych materyałów budowlanych. 
Na to wskazują nietylko pojawiające się w tej sprawie 
artykuły dziennikarskie, ale przedewszystkiem dowodzi 
tego praktyka życiowa. Znalezienie się tej sprawy na 
porządku dziennym było wręcz oczekiwane, bo cała tzw. 
„kwestya odbudowy“ to ściślej mówiąc tylko kwestya 
materyałów budowlanych, robocizna odgrywa tu eal- 
kiem drugorzędną rolę, a architektura — lękam się, że 
pozostanie miłym, wzniosłym ale rzadko kiedy ziszeżal- 
nym snem o architektonicznem pięknie naszej wsi i 
miasteczka. 2 

Niemniej grono odanych gorąco połskie) Sztuce ar- 
chitektów już dawno stworzyło piękne i praktyczne 


„Kto nie chce nio wiedzieć o takim kunszcie | wzory odbudować się mających domostw, ale nad fun- 


i roi sobie może, że zastąpi go tem, iż będzie się 


obnosił wszędzie ze swoją rzetelnością, a karty bę- | materyałami budowlaneni 


damentalnem zagadnieniem w kwestyi odbudowy, nad 
j, zaczynamy się właściwie do- 


dzie wykładał na stół, ten niechaj trzyma ręce zda. | piero teraz zastanawiać. W naszych dzisiejszych warun- 


leka od steru wielkiego państwal* | 
„OCynizmi* — woła zgorszony, „Vorwärts“, organ 
socyalistów. Zauważmy, że i cynizm: jest swojego ro- 
dzaju — rzetelnością. Stugębny Northelift obwołuje po 


kach nie można tego zagadnienia nazwać łatwem, jest 
ono jednak„o tyle proste o ile tokowi swych my-li į 
kombinacyi nie narzucamy z góry jakichś pęt, czy to. 
krępując się jednym materyałem, czy też jednem 2*6- 
dłem. Takie stanowisko byłoby bardzo dla dzista nis- 
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bezpieczne i utrudniłoby nam osiągnięcie celu naszych 
wymiłków t. z. najlepszej odbudowy, za racypnalnie wy- 
pośrodkowaną cenę. 

Najlepsza, to znaczy! nietylko najbardziej odpowia- 
dająca swemu. celowi, uwzględniająca wszystkie potrze- 
by dostosowane do poziemu mieszkańców i wszystkie 
zdobycze wiedzy i techniki w danym zakresie, ale zna- 
czy to także trwała i bezpieczna. Drzewo, którem tak 
koniecznie pragnie się kraj odbudowywać, zalet tych 
nie posiada. Nie jest ono wytrwałe, nie jest także bez- 
pieczne, a jeżeli było niegdyś tak powszechnie w uży- 
ciu, to tylko dzięki względnej jego taniości. Dziś ten 
moment odpada, drzewo stało się drogie, bardzo nawet 
łrogie, — a jeszcze gorzej wróży na przyszłość te, że 
ono ma dziś skłonność do ciągłej zwyżki. Dlaczego? 
Skąd się wziął ten horrendalny podskok cen, czy to 
objaw naturalny, czy też jest to spekulacya, lichwa i 
wymuszenie? Odpowiedź na to znajdziemy po uważnem 
rozejrzeniu się na targu drzewnym. Zapotrzebowanie 
tego materyału wzrosło nagle i bez proporcyi do jego 
normalnej u nas eksploatacyj ongiś, a już nie pozosta- 
je w jakimkolwiek stosunku do dzisiejszej. Wszakże 
znaczne partye lasów z różnych przyczyn dziś już nie- 
istnieją, w pozostałych niema kim prowadzić wyrębów 
tak iatenzywnych, by całkowicie podołać zapotrzebo- 
waniu, a to co się zrąbie trudne potem zwieżźć do tar- 
taku, bo brak furmanek i drof nie są wcale lepsze jak 
były, wreszcie wiele tartaków ucierpiało, inne nie mogą 
z braku robotnika forsować robotę, a jeżeli wszystko 
to się zważy, to pozostaje zwóz do kolej i transport wa- 
zoaami. Gdy do tego dodamy wzmożony popyt z zæ kra- 
iu, zobaczymy, że o ile produkcya tego budulea jest 
w warunkach nieświetnych, to handel drzewem znalazł 
gię w konjunkturach tak korzystnych, że pokusę o ich 
wyzyskanie musi się usprawiedliwić. : 

Z handlowego punktu widzenia jest to objaw zdro- 
wy, ale społeczeństwo dążące do odbudowy nie staje 
wobec takich zjawisk bezbronne, w tych razach obowią- 
zuje je inna, także bardzo zdrowa choć odwrotna kalku- 
lacya, zdążająca do uzyskania równowagi, do powstrzy- 
mania wybujałych zapędów, w przeciwnym bowiem razie 
cały los i koszt odbudowy zawisłby li tylko od handla- 
rzy drzewa i musielibyśmy chyba zapłacić za nie tyle, 
ileby oni zechcieli przyjąć. W naszych warunkach 
kwestya kosztów nie była nigdy sprawą obojętną i nie- 
ma wideków, byśmy na cele odbudowy byli w. stanie 
zzerpać sumy nieskończenie wielkie, odpowiadające nie- 
Skończenie nienasyconej pożądliwości rozmaitych po- 
średników w handlu. Zresztą i to, co wydamy może 
nam być jeszcze kiedyś wypomhbiane i na ten okruch 
patrzą pożądliwe oczy wiedeńskich i innych przedsię- 
biorców. 

Nawet jednak: bez tych bodźców, chodzi nam o 
rozumne użycie funduszów przeznaczonych na odbu- 
dowę«a w granicach kosztu przypadającego na jedno 
obejście, wolimy tak kalkulowść, by je zbudować hy- 
gienicznie i irządzić postępowe, aniżeli za te same pio- 

iądze pozostawić je w dawnej prymitywnej postaci — 
zej więc dążylibyśmy do tego, by  przypuśćmy 
60.000 rodzin (300.000 osób) pomieścić w domoóstwach 
zbliżonych do kultury zachodu, aniżeli wypchać jeszcze 
dokładniej portfele operujących w tych kilkudziesięciu 
powiatach stu czy tysiąca handlarzy drzewa. Jeżeli więc 
to eo ewent. na kulturalne podniesienie kraju, wydać- 
byśmy mogli ma nam Ww sposób nieproduktywny po- 
chłonąć drzewo, to z materyałem tym należy nam ze 
rwać co predzej, coraniczyć jego użycie do wykona- 
nia tylko. tych części konstrukcyjnych, których niczem 
zastapić się nie da, a oglądnąć się za inaya, któryby | 
nietylko drzewo zastąpił, ale który je zale i 


tami swemi 
znacznie przewyższa. A więe cegła! Niechaj te tak cięż- 
kie dla nas „żelazne“ czasy pozostawią nam przynaj- 
mniej kraj „murowany“. 

Użyciem cegły do odbudowy zabezpieczymy kraj 
przed kolosalnemi stratami, jakiemi nasze gospodarstwo 
krajowe obciążają corocznie pożary. Uzyskamy nietyl- 
ko tani materyał budowlany, ale dzięki niemu wpły- 
nie się na abniżenie cen drzewa. Przy odpowiednio zor- 
ganizowanej produkcyi tego materyału zapewni się je-| 
go dostatek, a wraz z tem szybki postęp odbudowy, 
której na lata rozkładać nie można i nie bedzie potrze- 
by. Materyał ten da się wyprodukować prawie wszę- 
dzie tam, gdzie tylko nieco większy kompleks byłby 
odbudowywany, odpadają więc koszta i trudności wy- 
nikające z potrzeby transportu. W końcu cały wydatek 
na cegłę pozostanie w kraju i to rozrzucony między dro- 
bne warsztaciki a więc rozejdzie się w szerokiej masie, 
w przeciwieństwie do drzewa, które do tego już teraz 
zaczynamy sprowadzać z za kraju, bo z Bukowiny i Wę- 
gier. (Przemyśl). Być może wreszcie, że tą drogą do- 
prowadzimy do oszezędniejszego szafowania naszymi 
lasami, których dzisiejszy stan przedstawia się dla 
przyszłości [atalnie. 

Doraźnie przyniesie nam to użycie cegły znaczną 
oszczędność w kosztach jednostkowych budowy. zau- 
ważyć bowiem należy, że tysiąc cegły za 30—40 kor. 
zastępuje nam około 3 m* drzewa, kosztujące według 
dzisiejszych cen około 150 kor. Wyliczone korzyści po- 
mnożą się znacznie, jeżeli w miejsce dzisiejszego prze- 
starzałego formatu cegły użyjemy do odbudowy mniej | 
szy t. z. metryczny albo niemiecki. 

Inż. Roman Z. Ciesielski, 


Otwarcie gimnażym w Miechowie. 


W dniu 21. bm. odbyła się w Miechowie uroczystość 
otwarcia 8 kl. gimnazyum-realnego (z. łaciną), powstałego 
z hojnej ofiarności obywateli miejscowych, — wiejskich i 
władzy wejskowej, której przedstawicielem jest p. pułkownik 
w. Prereanux. s, 

Uroczystość poświęcenia uczelni rozpoczęła się nabo- 
Żeństwem w kościele parafialnym. Miejscowy = e 
kanonik i dziekan Stanisław Zapatowski po Mszy św. prze- 
mówił w gorących słowach do młodzieży nowo zapisanej 
do gimnazyum. W nabożeństwie oprócz uczniów wzięli u- 
dział: komplet Rady szkołnej i Zarządu szkoły, dyrektor 
p. Lech z gremium profesorskiem i licznie reprezentowane 
obywatelstwo miejskie i z okolic Miechowa. 

Po ukończonem nabożeństwie Komitet Rady szkolnej 
z prezesem swym Leonardem hr. Mieroszewskim i zapro- 
szeni goście udali się do sali teatralnej, gdzie wypowie- 
dziano szereg mów z okazyi tak doniosłej chwili w histo- 
ryi Miechowa. Pierwszy przemówił prezes hr. Mieroszew- 
ski w następujących słowach: 
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„GŁOS NARODU” z dnia 77. 


| b 
W niewoli urodzłć się można, zżyć z niewolą trudne dowskiej, nauczycielstwo, oraz Zwierzehności gminne, tu- | „Halszki z Ostroga" z pp. Olską, Turowicz, Horowinzoóik 
dzież, że wszystkie stery społeczeństwa prześcigać się będą Frączkowskim, Nowakowskim, Boehłkem, OCzarnowikśy 


| |Holleńskim, Grolickim i Biesiadeckim. Podniosły Głura 
narodowym osiąga się przez oświatę. Zaledwie też huragan walidom wojennym. — Datki pieniężne przeznaczone na Szujskiego otrzyma wspaniałą wystawę, Od soboty n34 


narodowi o tysiącłetniej roligijnej i kulturalnej przeszłości. 
Podniesienie społeczeństwa tak w dachu religijnym jak i 


wojny odsunął się od nas, pierwszą myślą i dążeniem spo- 
łeczefńktwa miłująchgo kraj było podźwignięcie oświaty. ; 
Przez nią dopiero zrozumie każdy i odczuje, że jest synem 
Ojezyzny Polski, zrozumienie to nakaże mu przez pracę wraz 
ze współbraćmi dążyć do odrodzenia i w duchu religijnym. 
wzmocnienia ojczystego kraju, służyć mu godnie wedle sił) 
i uzdolnień. Do celu tego ma dążyć dzisiaj otwierająca się; 
placówka oświatowa, której dalszy rozwój pragnę widzieć 
w niepodległej Ojczyźnie. | 

Niech mi wolno będzie podziękować p. pułkownikowi 
von Preveaux za przychylność dla tutejszego gimnazyum, | 
pomoc i zrozumienie naszych pragnień narodowych, jako | 
sam syn wolnej ojczyzny. Wam, eni profesorowie, za trudy 
poniesione nagrodą niechaj będzie rozwój moralny i naró- 
dowy pokolenia, które ma kiedyś zająć miejsce nasze, a wy 
młodzi, pamiętajcie, że w każdej gałęzi pracuje się dla Ko- 
ścioła i Ojczyzny, czy przy Ołtarzu, czy na roli, przy war- 
sztacie czy nauce. A więc w imię Boże! 

Następnie przemawiali pp. Dr Nawroczyński, Troja- 
nowski, dyrektor gimnazyum Teodor Lech i dyrektor gim. 
w Olituszu p. Włodarski. — Na zakończenie odśpiewano 
hymn narodowy, a dla upamiętnienia tego doniosłego dla 
miasta dnia podpisywano się w księdze pamiątkowej. 

Ziemia miechowska była licznie reprezentowana na o- 
twarciu gimnazyum. Z Krakowa na uroczystość przybyła 
br. Janowa Ordynatowa Mieroszewska. 
gdzie w ograniczonej tylko mierze korzystać mogli z Š 
dzeń przeznaczonych tam dla inwalidów wojennych. 

Dzięki bohaterskim wysiłkom wojsk naszych, nade | 
szła teraz upragniona chwila, że można już myśleć o czę- 
ściowym przynajmniej powrocie naszych dzielnych, a w 
boju patrycżycznym okaleczałych wojowników. Pierwsze 
podwaliny akeyi w celu przyjścia inwalidom naszym z po- 
mocą położył Jego Cesarska Wysokość Arc. Karol Stefan 
i Krajowe Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża. Wnet też 
utworzoną została dla Galieyi Krajowa Komisya opieki 
nad powracającymi inwalidami wojennymi. 

I teraz staje przed społeczeństwem naszem wielkie do 
spełnienia zadanie: Przyjąć i przygarnąć nieszczęsnych rož- 
bitków burzy wojennej, a nie tylko przyjąć i przygarnąć 
tych wiernych i zasłużonych synów naszej ziemi, lecz przez 
stosowne pielęgnowanie i zabiegi powrócić ich społeczeń- 
stwu, jako zdolnych do pracy obywateli, to nasz obowią- 
zek święty, a zarazem powtarzamy, nakaz interesu wła- 
snego. — Zadanie jest istotnie wielkie, tem większe, że 
jak statystyczne cyfry Świadczą, niemal połowa ogólnej 
liczby dotychezasowych inwalidów wojennych pochodzi 
z kraju naszego. 

Świadomi jesteśmy tego, że kraj nasz wyczerpany 
i zniszczony jest burzą wojenną, która ze szczególniejszą. 
gwałtownością nad nim się rozpętała. Ale też właśnie 
dlatego bronić się on winien przeciw najokropniejszemu 
ziszezeniu, jakieby wyniknąć musiało z utraty tej siły, 
która tkwi w bohaterskim zastępie powracających do nas 
okaleczałych żołnierzy, walecznych obrońców naszej uko- 
chanej Ojczyzny. — Niech wśród nas, pod pieczołowitą 
opieką naszą, odżyją na nowo i staną wraz z nami do 
wspólnej pracy oxoło odhudowy kraju. Zamiast być mu 
ciężarem, niech odzyskają swobodę ducha i możność za- 
robkowania, niech się staną napowrót czynnymi ezłonka- 
mi społeczeństwa, dla którego poświęcili krew własną, 
a które teraz odwzajemnić się im winno troskliwą, rozu- 
mną, celową opieką. 

Nie ulega wątpieniu, że państwo przyjdzie tu z wy- 
datną pomocą, lecz i my spełnijmy względem braci na- 
szych obowiązek święty. Niech każdy, nawęt najuboższy, 
pospieszy z najdrobniejszym choćby datkiem na rzecz po- 
wracających do kraju inwalidów, którzy za nas tyle się 
wycierpieli i tyle krwi przelali, 

Odwołujemy się śmiało do ofiarności wszyskich oby- 
wateli naszego kraju, bez różnicy narodowości, wyznania 
i stanu; odwołujemy się śmiało i z zupełną ufnością, że 
wielkie a piękne zadanie niesienia pomocy inwalidom wo-. 
jennym, spełnione będzie ochotnie i skwapliwie. — Nie 
wątpimy też ani chwili, że naszą akcyę pomocy poprą swym 


przemożnym wpływem Przewielebne Duchowieństwo wszyst- 
kich obrządków, Przełożeństwa gmin ewangelickiej i ży- 
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KRONIKA 
r ' . 
Kalendarzyk kościełny. Dziś we środę śś. Stanisława i 
Adolfa; jutro we czwartek $6. Wacława i Eustochii | 
Kalendarzyk astrozomiczny. Wschód słońca rozpocznie si 
jutro o godz. 6 m. 25; zachód przypada o g. 6 m. 26. Długo 
dnia godzin 11 m. 51, 
PZA 
Z miasta. 


Akcya pomocy dla inwalidów. Krajowa komisya opieki 
nad inwalidami wojennymi wydała następującą odezwę, 
rozlepioną na murach miasta: ' 

Obywatełel W tym wielkim dramacie dziejowym, jaki 
się przed naszemi oczami roztacza, w tem ołbrzymiem zma- 
ganiu się milionowych sił orężnych, jakiego dotąd świat 
niə widział, najboleśniejszą ofiarą, wśród zgliszczów 1 ruin 
miast, wsi i osad ludzkich, jest niewątpliwie sam czło- 
wiek. — I można Śmiało powiedzieć, że szczęśliwszym jest 
ten jeszcze, kto w bohaterskiej walce za Ojczyznę „padł na 
połu chwały. Stokroć pożałowania godniejszym jest ten, 
który z pobojowiska wynosi niezgojoną, bolesną ranę, 
często dotkliwe na całe życie kalectwo, pozbawiające go 
możności dalszej pracy dla utrzymania życia, które niósł 
społeczeństwu swemu w ofierze. I oto stąd urasta wielki, 
pierwszorzędny tego społeczeństwa obowiązek. 

Aby obowiązkowi temu sprostać, powołane zostały do 
życia Krajowe Komisye opieki nad inwalidami wojennymi, 
które rozwinęły już w innych krajach koronnych żywą 
i owocną działalność, przy współudziale zasłużonego na tem 
polu Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża i doświadczonych 
w sztuce leczenia inwalidów Zakładów ubezpieczenia ro- 
botników ed wypadków. Tak jest w innych krajach ko- 
ronnych, kiorych obywatele dostrczają ma esje any KO 
misyj bardzo znacznych środków materyalnych, a skarb 
państwa udziela subwencyj. 

A u nas w Galicji? — Nasz kraj nieszczęśliwy, jako 
teren walk najsroższych, przez który przewalały się armie 
milionowe, nie mógł oczywiście zdobyć się długo na u- 
tworzenie takiej Komisyi Krajowej i rozwinięcie jej bło- 
giej działalności. Inwalidzi nasi musieli być dotychezas po- 
mieszczeni na obczyźnie, w innych krajach koronnych, 
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Września 1918 roku. 


w niesieniu jak największej ofiarnej pomocy naszym in- 


powyższy cel zechcą ofiarodawcy składać de rąk naczel- 
ników władz powiatowych, rządowych i autonomicznych, 
burmistrzów i przełożonych urzędów parafialnych i wyzna- 
niowych, dalej w urzędach podatkowych, we wszystkich 
bankach krajowych, oraz w filiach Banku, anstro-węgier- 
skiego i banków wiedeńskich. — Niezależnie od tego od- 
będzie się ogólna zbiórka publiczna w dniach 1-go i 4-go 
października b. r. 

Qdezwą podpisali: Eryk baron Diller, e. k. namiestnik; 
Stanisław Niezabitowski, marszałek krajowy; X. Józef Teo- 
dorowicz, arcybiskup; X. Dr Józef Bilezewski, arcybiskup; 
X. Dr Grzegorz Chonfyszyn, biskup; Dr Herman Fritsche, 
Superintendent; Dr Samuel Guttman, rabiu. 

Dzielenie banknotów dwukoronowych. Zezwolenie mi- 
nisterstwa skarbu, względnie banku austro-węgierskiego Ba 
dzielenie banknotów dwukoronowych na dwie, względnie 
cztery części, w eelu zastąpienia drobnej monety, znalazło 
w Krakowie szerokie zastosowanie. Kupcy i wogóle wła- 
ściciele przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych przyjmu- 
ją podzielone banknoty zamiast monety koronowej bez 
trudności, znajdując tu dla siebie samych znaczne ułatwie- 
nie w obecnych trudnościach o monetę zdawkową. Nato- 
miast nie chcą przyjmować podzielonych banknotów nie- 
które urzędy państwowe, tłómacząc się, że nie otrzymały 
w tym kierunku żadnych zarządzeń. Stanowisko tych u- 
rzędów utrudnia znacznie sytuacyę i naraża publiczność 
na przykrości, a ponadto powoduje, że ludność wiejska, 
która wogóle odnosi się do nowego sposobu zastępowa» 
nia monety koronowej i zdawkowej z pewną zrozumiałą 
zresztą nieufnością, widząc, iż urzędy państwowe dzielo- 
nych banknotów przyjmować nie chcą, postępuje za ich 
przykładem. Aby uniknąć nieporozumień i trudności, po- 
wołane władze powinny co rychlej wydać odpowiednie 
zarządzenia i pouczyć publiczność, czy istnieje przymus 
przyjmowania części banknotów, czy też jest to zależne 
od dobrej woli stron interesowanych. Ogłoszenie takie jest 
konieczne dla wyjaśnienia faktycznego stanu rzeczy. 

Towarzystwo numizmatyczna w Krakowie odbyło ty- 
godniowe zebranie piątkowa 22. b. m., na którem wygłosił 
dwa referaty st. radca Leonard Lepszy. Tematem pierw- 
szego było omówienie pomnikowego wydawnictwa berliń- 
skiego „Allgemeines Lexikon der bildenden Künstler von 
der Antike bis zur Gegenwart“, którego tom XII. właśnie 
się ukazał pod redakcyą wybitnego uczonego Ulricha Thie- 
me'go. Zaproszono też do współpracy polskich badaczy, 
z pod pióra których wychodzą życiorysy polskich artystów 
lub w Polsce pracujących. Na czele komitetu polskiego 
stoi referent, który też opracowuje lwią część materyałów 
tutejszych. Niestety wskutek ograniczonych ram wydawni- 
etwa nie można tam umieszczać większych monografii wy- 
bitniejszych mistrzów, lecz trzeba się z konieczności zado- 
welić jeno encyklopedycznemi notatkami, Na wniosek tedy 
Dra Chmiela postanowiono podjąć starania wydawania ró- 
wnolegle z niemieckim polskiego lexykonu, w którymby 
umieszczano obszerniejsze opracowania odnośnie do pol- 
skich artystów od najdawniejszych czasów po najnowsza. 

Drugi referat poświęcony był ciekawej rozprawie X. 
Dra I. Gołąba „Pogrzeb króla Zygmunta Starego“, w któ- 
rej autor podaje nader interesujący opis Śmierci i pierw- 
szych obrzedów ważniejszych, złożenia zmarłego do trumny 
i uroczy: oc? pegrzebowych, jednych z najświetniejszych 
i najwywowri -zych, jakie się odbyły na polskiej ziemi. 
Studyum to nie jest wolne od niedomagań, jednak daje 
tyle malowniczych opisów scen naonczas rozegranych, iż 
z pewnością podda któremuś ze znakomitszych artystów 
bogaty materyał myślowy do stworzenia prześlicznego, 
pełnego grozy i smutku, jednak i mocy, dzieła. 

W przyszły piątek wygłosi p. L. Lepszy dalsze dwa 
referaty, poświęcone najnowszym publikacyom St. Cer- 
chy i F. Kopery, oraz węg. uczonego A. Dirckego, odno- 
szącym się do dziejów sztuki w Polsce w XVI. wieku. 

Tow. Tatrzańskie w czasie wojny. Wojna dotkliwie 
dała się odczuć Tow. tatrzańskiemu, którego dochody 
opierają się głównie na rocznych opłatach członków z Kró- 
lestwa polskiego, Galicyi i Poznańskiego. Katastrofa wo- 
jenna ograniczyła nadto przyjazd prawdziwych zwolenni- 
ków gór i przyrody tatrzańskiej. Ucichło życie turystyczne, 
a w następstwie tego i Tow. tatrzańskie musiało wstrzy- 
mać na wiełu polach swą działalność. O tej działalności 
zebrane dane przynosi „Pamiętnik Tow. tatrzańskiego za 
rok 1915/16", skromniejszy rozmiarami od pamiętników 
z lat przedwojennych. Na wstępie podaje „Pamiętnik“ 
sprawozdanie z czynności Towarzystwa od 15. kwietnia 
1914 do 80. czerwea 1916. Siłą wypadków w okresie tym 
musiały być wstrzymane normalne prace w kierunku bu- 
dowania schronisk już uchwalonych i zatwierdzonych nad 
Czarnym Stąwem pod Kościelcem, w Hali Gąsienicowej 
w Tatrach i w kierunku ożywienia pienińskiego i babio- 
górskiego oddziału. — Jedyną troską wydziału było 
zabezpieczenie dalszego bytu Towarzystwa w ogólno- 
ści, ochronienie od szkody wszelkiego dobra i majątku 
Towarzystwa samego, oraz jego oddziałów i sekcyj. „Pa- 
miętnik* kończy się pięknemi wspomnieniami pośmiertne- 
mi zasłużonych dla Towarzystwa pracowników: Dra St. 
Ponikły, St. Witkiewicza, Jerzego Żuławskiego. Wspo- 
mnienia ozdobione są artystycznemi podobiznami zmar- 
łych. — Prezesem Tow. tatrzańskiego był w tym okresie 
prof. Dr Władysław Szajnocha. 

O przeniesienia ranmych i chorych Żołnierzy. C. k. 
Biuro korespondencyjne donosi: W ostatnich czasach mno- 
żą się wypadki, że do władz sanitarnych w obrębie armii 
nadchodzą prośby o przenoszenie chorych czy rannych 
w głąb kraju, do specyalnie oznaczonego szpitala. Takie 
prośby są niedopuszczalne. 

Z teatru im. Juliusza Słowackiega. Dzisiaj powtórzenie 
„Dramatu Kaliny* Z. Kaweckiego z pp. Zarzycką i Bończą 
w rolach głównych, jutro wraca na afisz doskonała ko- 
medya W. Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra“ z pp. Be- 
dnarzewską, Solską-Grosserową, Zarzycką, Fełdmanem, 
Stanisławskim, Trzywdarem i Mierzejewskim. 

W piątak powtórzenie sobotniej premiery „Jesiennego 
ptaka“ Maman Colibri) H. Bataille'a. 

Na sobotę przygotowuje scena miejska doskonałą ko- 
medyę w 5-ciu aktach Kazimierza Zalewskiego „Przed 
slubem“, 

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj „Księżniczka 
czardasza“ E. Kalmana ^z pp. Krajewską, Harasimowicz 
i Millerem w partyach głównych. Drugi akt urozmaicą 
tańce pp. Niny i Leopolda Dolińskich. 

Jutro premiera historycznej sztuki Józefa Szujskiego 


BURTOW 


SKŁAD ARTYKUŁÓW RELGUNYCH 


Przyjmuje zamówienia na Obrazy i Figury do Ołtarzy, Feretrony. Sztandary. Ckorągwie 
Stacye Męki Pańskiej, Dostarcza Obrazy i Krzyże do sal szkolnych. 


Nr. 4% 


bliższej rozpoczyna scena ludowa popołudniowe o f 
nie 3. przedstawienia dla młodzieży szkolnej. Przedstiwi* 
nia te mające na celu zapoznanie młodzieży szkolnejk £% 
cydzielami literatury, poprą niewątpliwie dyrekcye %kłm > 
dów raukowych, zachęcając młodzież do uczęszczanik e 
pierwsze przedstawienie w sobotę 30. b. m. przeznałzosł 
„Zbójców* Fr. Szyllera. 

Zakaz przewozu druków i tistów za granicę pańżtwk | 
Namiestnik gen. bar. Diler wydał nowe rozporządzenił 
w sprawie zakazu przewozu listów, pisemnych wiajomo > 
ści i druków z pominięciem zwyczajnej poczty, oraz niet | 
prawaionego zabierania z sobą pism przy podróżach porá. 
granicę państwa. : f l 

Rozperządzenie namiestnika postanawia: Przewqżenić 
listów, pisemnych wiadomości i druków za granicę pat 
stwa z pominięciem zwyczajnej poczty (przemycaje Ho 
stów) jest wzbronione taksamo jak nieuprawnione iabi* 
ranie z sobą pism przy podróżach poza granicę pałątwi 
z pominięciem przepisanej cenzury: wojskowej. d 

Przekroczenia powyższych zakazów, o ile nie ppdp% 
dają ściganiu według ustawy karnej, karane będą jprześ 
władze polityczne pierwszej instancyi, względnie c. 4. ày"; 
rekcye policyi w Krakowie i we Lwowie na zasadzłe pór 
ragratfów 7. i 11. rozporządzenia cesarskiego z dnja 2% 
kwietnia 1854 grzywną od 2 do 200 koron, lub artszteać 
od 6 godzin do 14 dni. 

Rekwizycya metali, Ponieważ przy kontroli poszcze = 
gólnych domów okazało się, że w Krakowie jest jesze4 > 
wielu właścicieli realności, którzy nie oddali kocjołków | 
miedzianych na wodę i do prania, przeto Magistrat wzywż i 
ich ponownie, jak również wszystkich, którzy otrzymali 
dodatkowe termina oddania, aby powyższe naczynia d% 
stawili do Komisyi odbiorćzej, która urzędować będzić 
około 15. października b. r., o czem bliższe szczegóły 40% 
niosą obwieszczenia. Bliższych wyjaśnień udziela biur 
ewidencył w Wydziale V.c. Magistratu. 


f 
f 
i 


krimi 
Z Polski i ze świata. 

ławie oskarżonych kierowniczka składnicy kółek rolniczych 
w Grybowie p. S. K. Wnioskowaćby można z ilości prze” 
fraudacyę, czy grube oszustwo. A tu tymezasem przedmio* | 
tem rozprawy jest odmówienie sprzedaży towaru (przekro 
to i przykre, gdy podobne oskarżenie spotyka instytucyd 
taką, jak Składnica Kółka rolniczego w Grybowie, która 
żywnościowych dla Grybowa i całego niema] powiatu przeł 
awoje filie w Bobowej, Stróżach i Kądowej. Że pomima _ ; 
tykułu na jakiś czas braknib, to nie wina instytucyi i od“ / 
biorcy weale nie mäją żalu i mieć go nie mogą do „Skła | 
dnicy*; świadczyły o tem zeznania świadków na rozpra | 
wie sądowej. Oskarżenie spotkało niewinnego, czego de 
by ich żandarmerya Śledziła i zmuszała do wykonywaniś 
przepisów o zamykaniu szynków, uchodzą bezkarnie ust” | 
wieznie powtarzające się przekroczenia. 5 | 

Kartą na ssięso na Śląsku. W „Dz. Ciesz." czytamyń | 

7 

porządzenie p *»dyum rządu krajowego ur sec rog 
regulacyę w spożywaniu miesa: zzprowadzone będą wszę” 1 
wypełnienia arkusze, które winni oddać wypebwone wła | 
ściciełom domu w przeciągu 24. godzin. Na podstawie 0% 
osobọm asygnaty w postaci kart na mięso. Każdej poszcze | 
gólnej osobie wyznacza się jednę czwartą kilograma ty 
Wogóle sprawa z kartami na mięso bardziej będzie skom 
plikowana ze względu na okres bicia świń w gospoda” | 
minie bicia, następnie zaś o szczegółach odnośnie do wad 

Wojna w Afryce. Dzienniki angielskie donoszą o0 
szerne opisy walk, toczących się w niemieckiej Afrycé 
tyka marsz najmniejszych oddziałów wojskowych po ber 
drożnych puszczach afrykańskich. Na jeden z maszerują i 
donoszą dzienniki angielskie. W mocy zakradł się dt 4 
obozu angielskiego olbrzymi pyton, którego ż wielkim 
przez rój dzikich pszczół, które rzuciły się przedewszyste 
kiem na jutrzne zwierzęta, wzniecając wśród nich szalony 

List do Pana Boga. Pewna dziewczynka z Salzburga 
w Alzacyi napisała pocztówkę tej treści: „Do Pana Boga 
na urlop. Jest on w Rosyi już cały rok, a obecnie leży” 
w lazarecie w Skwierzynie. Bądź łaskaw i przyślij 
w niebie". Urzędnik pocztowy, któremu pocztówka dostała 
się do rąk, miał widocznie wyrozumienie dla naiwnej 
rzyna i pocztówka poszłą dalej i znalazła się w lazare* 
cie rezerwowym. Ze stempla wynikało, iż pocziówkę wy- 
ziono też ojca dziecka w osobie pewnego pospolitaka. 
Poieważ zdrowie jego pozwalało na to, lekarz sztabowy 
radość sprawiło dziewczynce to, że Pan Bóg na jej list 
przysłał ojca na urłop do domu. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Lekkomyślna siostra“, komedya w czte- 
Piątek: „Ptak Jesienny”. 

Sobota: „Przed ślubem“, komedya w czterech aktach 
p 

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Czwartek „Halszka'z Ostroga, Sztuka historyczna w 
Piątek „Księżniczka Czardasza”. 

Sobota o godzinie 3 popełud. dla młodzieży szkolnej 


Z Grybowa piszą nam: W d 22. b. m. zasiadła nė 
słuchiwanych świadków, że popełniono jakąś znaczną de 
czenie $ 482 u. k.), ... którego w sklepie niema! Bolesne 
z ogromnym wysiłkiem stara sią o dostarczenie artykułów. 
tych usilnych zabiegów „Składnicy* tego lub owego at 

i 
wedzi wyrok sądowy, a tym, którzyby zasługiwali na tb 
Z dniom 1. puidziernika wchodzi na Slasku w pecie ror 
dzie karty na mięso. Głowom domu wręczone zastaną E 
świadczenia wydane zostaną rodzinom i poszczególnym 
godniowo. Nie wchodzą tu w rachubę dzieci do 3. late 
stwach domowych, które donosić będą odtąd nawet o tet 
mięsa i słoniny. 
wschodniej, przyczem podnoszą trudości, na jakie napo* 
cych oddziałów angielskich napadło kilka twów — jak 
trudem zabito. Inny oddział angielski zaatakowany zos 
popłoch. Zajścia takie utrudniają ogromnie pochody wojsk: 
w niebie. Kochany Boże, proszę Cię, przyślij ojca mego 
ojca“. Zaadresowano kartę napisem: „Do Pana Boga 
wiary dziecka, podkreślił w tekście miejscowość Skwie- 
słano ze Salzburga w Alzacyi. Przy dechodzeniu odnśle* 
udzielił mu urlopu do domu. Meżna sobie wystawić, jaką 

WRP] 
rech aktach W. Perzyńskiego. 
K. Zalewskiego. 
6 odsłonach J. Szujskiego. 
„Zbójcy”. Ceny zniżone, Wieczorem „Dookoła miłości”. 


NY I CZĘSCIOWY 


Ceny konkurencyjne 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dn. 27. września 1916. 
Urzędowo donoszą dn. 26. bm. 1916: 


Wsekodni teren: 


Front przeciw Rumusii: Przełęcze Wułkan i Szer- 
duk opróżńiono wobec z daleka zachodzącego okrąże- 
nia wielkich sił rumuńskich. Kofo Nagyszeben (Fer- 
mannstadt) rozwijają się nowa walki, Wojska austro-wę- 
gierskie i niemisekie atakują. Na siedmiogrodzkim fron- 
cie wsthodniią przyszło miejscami de starć. Na południe 
od Szekely Udvarkeły (Oderkellen) chorwacki batalion 
obreny krajowej w zaciętych walkach odparł kilka ata- 
ków przeważających oddziałów. 

Front generała kawaleryi Arcyksłęcia Karola: 
W narożniku trzech krajów na południowy zachód ed 
Dornej Watry, udaremniono uderzenia rosyjske-rumuń- 
skie. W południowo-wschodnim kącie Galicyi nieprzyja- 


„GŁOS NARODU” z dnia 27, 


w walce powietrznej także jeden rosyjski 
czyznowiec. 

Front jenerała kawaleryi arcyksięcia Karola; W 
odcinku Ludowej odparto znowu zacięże uieprzyjaciel- 
skie ataki; dalej na południe częściowe wypady. 

Teren wojny siedmiogrodzki: W odcisku Sybin 
(Nagyszeben) znajdują się nasze wojska w postępują- 
eym naprzód ataku. Rumuńskie siły zajęły wzgórza 
graniczne z Obu stron linii grzebienia przejęcz Szurduk- 
Wulkan. Załogi przełęczy same odparty wszystkie atą- 
ki. Zostały one dziś w nocy na rozkaz cofnięte. 


łednopłasz- 


Baikański teren. 
Front wojsk jenerafa polnego marszałka Macken- 
sena: Na froncie nie byłe żadwych szczególniejszych 
wydarzeń. Jeden okręt powietrzny f lotnicy zaatako- 


ciel prowadzi dalej swe ataki na wojska niemieckie, wal- | magi ponownie Bukareszt. 


czące w obszarze Ludowy z niezmniejszonym oporem, 
Front generała marszałka polnego księcia Leopol- 
da bawarskiego: Także wezoraj na półaocny zachód od 


Macedoński front wojenny: Dn. 24 bm. mniejsze 
| dta wojsk bułgarskich korzystne wałki na wschód cd 
i przełęczy Press i z obu stron Floriny, Miejscami żywe 


Perepelnik załamały się liczna ataki przeciwnika. Koło | valki artylerył. 


Watyna (na wschód od Świniuch) nasi lotnicy zmusili 
do ucieczki wielki bojowy aparat lotniczy Farmana. 


Włeski teren, | 

Południowa część płaskowzgórza Krasu stała chwi- 
lami pod silnym ogaiem nieprzyjacielskiej artyleryi. Na 
froncie doliny Pieima Włesi ostrzeliwałi warawnię Dos- 
sascio i odcinek Gardina—Celte Reedo. Na Canenago 
pojmano 27 aipini, wśród nich dwu oficerów. 

Nieprzyjacieł odrzucił zaproponowane zawieszenie 
„reni dla ratowania zasypanych na wierzchołku Camoe. 
Noty, wymiienieze z tej okazyi za pośrednictwem parla- 
menutarza, opizwały dosłownie: 1. Komendant ©. i k. au- 
atre-węgierskich sif zbrejaych w oh%ozarza Tonsszzae- 
mone, do komendanta naprzeciw stejących królewskich 
włoskich wejsk: Pod gruzami wysadzsuej przez nas 
Monte Cimone znajduje się jeszcze przy życiu większa 
ilość włeckich żołnierzy, którzy e pomoce krzyczą. Je- 
steśmy gotowi im pomódz I oswekadzić ich z ich grobu, 
jeżeli wloska artylerya ł piecheta dziś dn. 25 IX 1916 
między godz. 2 pepołudniu a g. 7 wieczór zaprzestanie 
ognia na Mente Cimone. Rozumie się samo przez się, 
Że odnesi się to również do włoskich batery? w dolinie 
Asti, jakoteż de tychże na wzgórzach na zachód I na 
wschód od tej rzeki. Podczas tego czasu włoskie patrole 
między Astleo ł Rio Fredde nie Śmią się wysunąć poza 
linię ebwarowań, w przeciwnym razie wstrzyniujsmy 
akcyę ratunkową i pauzę ogniową uważamy za złama- 
ną. Jeżeli królewski włoski komendant nia zgodzi słę 
na to, żcłnierze włoscy ulegną swemu lesewi. Doty- 
czącą Gdpowiedź zechce się doręczyć na Hst naszych 
przednich straży koło Forni do du. 25/TX, g, 12 w potu- 
daie. Pośpiech wskazagy. Dala 25/IX, i 

2. Kemeada odcinka Pedescatu, dm. 25/IX 1916. 
g. 10.45 przed południem: Zwetywszy, że wojaka af- 
stra-węgieraicio, nodnpułe jek mogly pospieszyć Z po- 


miny a paczątkdem ognia wioskiego, moegiy ze względów 
Judzkości pomódz także włoskim ransym. J. Eksceien- 
cya komendant armii uważa za wskazane nie zezwolić 
na żądane zaprzestanie ognia. — Szef sztabu generalnie- 
go; zeneral major Albriece. 
s ołudniowo-wschodni teren, 

W Albanii nic nowego. 

Zast. szefa sztabu jeneriinego v. Hoefer m. p. p. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 27. września. 1916. 
Wielka główna kwatera ogłaszą: Dnia 26 września 
1916 r. 


Zachadni teren. 

Front wejsk następcy tronu ks, Ruprechta hawar- 
Ekiego: Angielsko-francuska piechota przystąpiła wezo- 
raj, w czwartym dniu wielkich zapasów artyleryi, mię- 
dzy Ancre i Somme do jednolitego ataku. W poludnie 
podjęta walka szalała z równą wściekłością także przez 
noe, Między Ancre i Eaucourt—IAbbaye zdnszeny z0- 
stał nieprzyjacielski szturm naszym Ogniem lub zała- 
mał się przed naszemł liniami. Sukcesy, jakie nasz 
nieprzyjaciel niisł odnieść na wschód od Eaucouttt'Abr 
baye i przez zajęcie wsi leżąpych na dinii Gueudecourt- 
Bouchavesnes, uznajemy, ale przedewszystziem należy 
wspomnieć o naszych bokaterskich wojskach, które tu 
stawiają czoło skupionym angielskim i francuskim głó- 
waym wojskem i masowemu zużyciu przez przemysł wo- 
jenny eałege świata w wielomiesięcznej pracy przygo- 
towanemu materyałowi. Koło Bouchavasnes i dalej na 
połudzie aż do Somme rozbiły się kilkakrotnie pena- 
wiane ataki Francuzów wśród najcięższych dia nieh 
strat. 


: Wschodni teren. 

Front wojsk jeńęzałą połrege marszałka ks. Leo- 
polda bawarskiego: Sześciokrotne uderzenie znacznych 
nieprzyjacielskich sił kefo Manajowa zupełnie się roz- 
biło wśród najkrwawszych dla nich strat, Rosyjski 
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mecą swym rannym w długim czasie młędzy wybuchem | czwórporozumienia: 


== w Krakowie, ul. Wiślna L. 


Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorft 


Przełom w Grecyi. 
Venizelos tworzy uiezawisłą Macedonię. 


Lugano. (B. kor.) Prasa włoska donosi zał aj. a- 
teńską, że odjazd Venizelosa prawdopodobnie do Sa- 
lonik, gdzie Venizelos ma stanąć nał czele 

ruchu wojskowego na rzecz akcyi przeciw 
Buigaryi, wywołał wielkie wrażenie i zmusza do 
natychmiastowej decyzyi w sprawie stanowiska 
Grecyi, jeżeli, jedność narodowa nie ma być zachwiana. 
"Opinia publiczną jest obecnie zał natychmiastowem wy- 
siąpieniem Grecyi z dotychczasowej bezczynności. 
Wszystko wskazuje na to, że rząd obecny ustąpi miej- 
se rządowi czynnemu. „Secolo“ donosi, żę Venize- 
los łogłosi alulfonnomię Macedonii i wydp 
egejskich,'aby w ten sposób mieć wolność samo- 
dzielnego postępowania politycznego i wojskowego i 
by przy zawarciu pokoju spowodować ponowne przyłą- 
czenie tych obszarów do Grecyi. Powstanie na Kre- 
cie wzrasta, zdaje się, że powstańcy są górą. 
Rezerwiści z wysp. 

Leadyz. (B. kor.) „Daily News“ donosi z Aten, że 
21.080 rezerwistów z Krety. i 18.000 rezerwistów z 
Mityleny, Samas i Chios i innych wysp stara 
się na parowcach dotrzeć do Salonik. Władze próbo- 
wały zatrzymać w Pireusie parowiec Syra, lecz 
groźne stanowisko uzbrojonych Kreteńczyków 
znajdujących się na pokladzie, sprawiło, że pozwolono 
parowcowi Raf dalszą poróż. 

Akces garalzosu na Mostu. 

Ateny, (B. kor.) Biuro Reutera donosi Garmi- 
zon grecki na Korfu oświadczył się za ruchem 
panującym w Salonikach, 

Uprowadzenie pułku greckiego, 

Genewa, (Tel. pryw.) „Echo de Paris“ donosi, iż 
Bułgarzy uprowadzili w okolicy Floriny pułk 
grecki Nr 33, obawiając się, by nie wpadł w ręce 


Dymisya szefa sztabu. 
Ateny. (B. kor.) Szef sztabu generalnego Mto- 
schopulos podał się do dymisyi, 
Ocena noty greckiej. 
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera dowiaduje się ze 


Września 1916 roku. 


olbrzymł samolot został Koło Borgun (na zachód od|nia. W zdobytym automobilu pancernym znalezione 
Krewa) po zaciętej walce przez jednego z naszych lo- zy innemi sześć karabinów maszyne- 
tników zestrzełcny. W tej samej okołicy zesłał pobity sp 


Echa katastrofy pod Calma, 

Berlin. (B. kor.) „Nordd. Allg. Ztg“ pisze: „New York 
Times“ podaje wiadomość g listu członka parlamentu am- 
gielskiego Kinga, że po 16. sierpnia wydarzyła się 
poza liniami angielskiemi we Francyi ogromna katastrofa 
wybuchowa. Strata amunieyi oceniana jest na 100 milio- 
nów marek. Możemy tę wiadomość na podstawie źródła 
urzędowego uzupełnić. Mianowicie od szeregu miesięcy pra- 
cowali Anglicy nad założeniem wielkiego obozu amunicyj- 
nego koło Audruisq, 16 km na południowy wschód od 
Calais. W nocy 21. lipca niemiecka eskadra lotnicza wy- 
konała atak na ten obóz, tak, że wyleciał w powietrze ze 
wszystkiemi budowlami i szopami. Zdjęcia dokonane przez 
niemieckich lotników w dzieś przed atakiem i po ataku, 
dawały wyobrażenie o rozmiarach zniszczenia. Gdyby je- 
dnak doniesienie Kinga było o innej katastrofie, to strata 
Aglików byłaby podwójna. 

Angielskie Zeppeliny. 

Kolonia, (TeL pryw.) „Koeln. Volksztg* przynosi 
ze źródła neutralnego następującą wiadomość o przy- 
ri zamknięcia brzegów Anglii w w% 
biegłym tygodniu. Anglii powiodło się wybudować 
pewną ilość okrętów powietrznych o półszty- 
waym systemie, Ich sprawność miano wypróbować 
przez wielkie manewry na wybrzeżach. Zamknięcie wy- 
brzeży nastąpiło celem utajenia liczby okrętów. 


Mowy atak na Anglię. 


Berlin. (B. kor.)Biuro Wolffa donosi: W nocy z 25 
na 26 września ezęść okrętów powietrznych naszej 
| marynarki, obrzuciła wydatnie bombami wybuchowemi 
i zapelnemi z widocznymi skutkiem agnielski port wo- 
jenny Portsmouth, umocnione miejsca nad ujściem 
Tamizy, oraz ważne pod względem wojskowym budowle 
przemysłowe i kolejowe Agnlii środkowej w York, 
|Leeds, Lincoln i Derby. Okręty powietrzne mimo sil- 
nego ostrzeliwania ich wróciły bez szwanku. 


Komunikat bułgarski. 


Sofia. Sprawozdanie bułgarskie z 26. września: 

Front macedoński: Na Starej Nareckiej Pianinie je- 
idna z naszych kolumn zaskoczyła i rozprószyła w kje- 
runku ku wsi Breźnica jeden francuski batalion ur. 242, 
wzięła kilka tuzinów żołnierzy do niewoli i zdobyła 1 ka- 
rabin maszynowy, tornistry, namioty i kuchnię batalie- 
nową. Atakiem na bagnety zajęliśmy rowy strzeleckie 
| nieprzyjaciela koło wsi Osownik, gdzie znaleźliśmy 
| przeszło 30 zwłok nieprzyjacielskich. W okolicy wsł Pi- 
sodery i Armensko dokonaliśmy kontrataku na trzy nie- 
| przyjacielskie bataliony, które ceżnęły się w nieładzie 
pozostawiając na polu bitwy wielu poległych i rannych. 
Na wschód od Floriny cdgarliśmy trzy francuskie ata- 
ki. Nieprzyjaciel w nieładzie wśród wielkich strat cofnął 
się. Pe tOsiniowych bezustannych walkachi,w których 
cała sęrhaka dywizya Driny podejmowała jak najza- 
ciętsze ataki na wzgórze Kajmaxczalan, dziś rano o świe 
cie wojaka nasze zaatakowały z, wielkim rozmachem tę 
dywizyę i zmusiły ją do odwrotu na całym froncie. 
Walka trwa jeszcze, z wielkiem powodzeniem dla nas. 
W doiinie Moglenicy walki artyleryi, w ciągu której 
zmuciliśmy do milczenia wiele bateryż nieprzyjaciel- 
|skich. Na Belasica Planinie spokój, Na froncie Strumy 
słaby ogień artylerył. Na wybrzeżu egejskiem krążą 
weiąż statki. 

Front rumuński: Nad Dunajem spokój. W Dobru- 


źródeł dyplomatycznych angielskich, że koła urzędowe | gz, niena zmiany. Wojska urządzają się na stanowi- 


angielskie zawiadomione zostały o treści noty, któ- 
rą Grecya. wystosowała do Niemiee w sprawie in- 
termowania gamizonu w Kaiwali i wzięcia do 
niewoli wojsk greckieh w pobliżu Floriny; 
w Londynie panuje jednak wrażenie, że krok ten pod- 
jety przez króla i jego doradców w ostatniej chwili 
wywołania! ko- 


zmierzą do zyskanianaczasiei 


szystnego wrażenia wśród. mocarstw koalicyi, nie zdoła konania, 


jednak: poprawić sytuacyi. 


Walki w Macedonii. 
Komunikat francuskiej armii wschodnief. 


Wiedeń. (T. pryw.) Komunikat gen. Sarraila 
z dn. 24. bm.: Na lewym brzegu Strumy zaatako- 


skach, do których dotarły. Na wybrzeżu Morza Czarne- 
zo spokój. 
Dobrudża — przygrywką. | 

Genewa. (Tel. pryw.) „L'Oevre” donosi z frontu 
gen. Sarraila, iż tamtejsze koła wojskowe 54 prze- 
że Mackensen w zdobytem dotychczas te- 
rytoryum w Dobrudży umocni się, i przejdzie do wal- 
ki pozycyjnejj. Głównego jego (uderzenia należy 
spodziewać się gdzieindziej. D 0 brudża jest dopiero 
przygrywką. 


Wojna z Włochami. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Komunikat włoski z d. 24. b. m. 


wali Anglicy silne bułgarskie oddziały. Na północ od|W Trentinie kontynuuje przeciwnik w dalszym ciągu 


Kopriva i w okolicy jeziora Tahiqo, od gór 
les do Wardaru znowu gwałtowna walka działowa. 
Na wschód od Czernej poczynili Serbowie na północ. 
zachód od Kaimakcalan postępy i wzięli jeńców. 


Be-|w dolinie Ledro swe ruchy dywersyjne. Z brzaskiem 


dnia na 23. b. m. po gwałtownem ostrzeliwaniu działo- 
wem Monte Cimone zmusiły dwie potężne eks- 


|plozye min nieprzyjacielskich nasze wojska do co- 


Na lewem skrzydle gwałtowne kontrataki Bułgarów, |fnięeia się na odległość około 100 m. od wierzchoł- 


w obszarze punktu 1550 zostały z wielkiemi ich strata- 
mi odparte. Wojska sprzymierzone mają do zanotowa- 
nia małe postępy na półn. zachód od Floriny« 


Na Zachodzie. 


Angielskie automokile pancerne. 

Berlin. (T. pryw.) O nowych angielskich au 
temobilach paneernych, z których jeden zo- 
stał już zdobyty, denosi sprawozdawca wojenny w 
gliche Rundschau“: Automobile te zbudowane w cało- 
ści ze stali, mają na celu pod osłoną ognia zaporo- 
wego własnej astyleryi posunąć się naprzód równocze- 
śnie z kolumnami szturmowemi, paraliżować kara- 
biny maszynowe przeciwnika i usuwać przeszk oj 
dy z drutów kolczastych. W. dalszym ciągu mają one, 
gdy ogień artyleryi ustanie, jechać przed fala-* 
mi szturmujących, utrzymywać ciągły ogień na prze- 
eiwnika i siać w jego szeregach trwogę i przerażenie. : 
Są one zaopatrzone z przodu w ostroge, którą prze- 
cina zasieki kolczaste, poruszają się po nierównym 
terenie, a nawet wdrapują się na oszańe©wa- 
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ka góry. Na opuszczone przez nas stanowiska skierowała 
nasza artylerya ogień zaporowy. W dolinie Sugana po- 
wtórzył przeciwnik bęz skutku swe ataki na Monte 
Civaron. W górnej dolinie Cordevole wypad je- 
dnego 2 naszych oddziałów ku jednemu ze szezytów Monte 
Sief doprowadził do owiadnięcia wysuniętego stanowi- 
aka i wyparcia obrońców. t 

Na wyżynie Krasu zaatakował ponownie przeci- 
wnik w nocy nasze główne stanowiska na wzgórzach 208 
i 144, jednak dzięki czujności i siłe naszych wojsk nie 
osiągnął żadnych korzyści. 


Jaskółki pokojowe we Francyi. 


Berno szwaj. (T. pryw.) Pisma paryskie „Journal“, 
„figaro“ i „Temps“ zamieszczają równocześnie arty- 
kuły, w których konstatują rosnącą tęsknotę za poko- 
jem na całym świecie. „Temps“ stwierdza, iż Niemcy 
nie myślą już o zabraniu chodźby piędzi ziemi fran- 
cuskie jj, a nawet byliby skłonni do lojalnego sprosto- 
wania granie na zachodzie, © ileby tylko mogli zatrzy- 
mać prowincye nadbałtyckie, Francuzi czują się jednak 


Największy wybór aparatów 
jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baidacnmy, Stuły, Sukienki, Choragwie, Sztan= 
dary, Kielichy, Puszki, Monstrea:v-, Lichtarze. Zelaza do opłatków, Kensża, 
Riby, Koronki, Adamaszki, Br<katy, Ażsamity, Frezle, Galony, zzes=m 
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wobec Rosyi zobowiązani tak długo nie składać troal, 
dopóki aspiracye rosyjskie przynajmniej częściowo nie 
będą zaspokojone, W przeciwaym bowiem Taze Dra- 
kłoby moralnej podstawy do współdziałania w przyszło- 
ści. „Figaro“ konstatuje również, iż sprawa pokoju wisi 
w powietrzu. Pokój jednak rozczaruje Ni w, 23e 
myślonych o ujarzmieniu Franeyi, tak jak zniweczy ihi- 
zye drugiej połowy, iż Niemców można zupełnie zn18%- 
czyć. Mimo wielkich strat mogą oni jeszcze przew lata 
wojnę przeciągać. Nie należy więc ani na chwilą rezy- 
gnować z zamiaru, aby bardze wielki tios wymu- 
sić na nich pokój. „Journal“ roztrząsa pytanie, jale dia- 
go może Rosya tak wielkiemi masami prowadzić woj- 
nę, jak długo starczy jej materyału wojennege, i czy 
na przyszły wiosnę zdobędzie się na energię podobną te- 
gorocznej. Obecną ofenzywę uważano za ostatnią, dzisiąj 
jednak należy się spytać czy w r. 1917 wogółe przyjdzie 
do ofenzywy, „Oby przedtem zawitał pokój“ — kończy 
„Journal“, 


Śladem „Deutschland“. 


-Londyn. (B. Kor.) Reuter donosi z Westerly (Rho- 
de Island, stan na północny zachód od Nowego dort- 
ku): Kapitan jednego amerykańskiego hołownika ©- 
trzymał rozkaz przysposobienia swego ekrętu, do wy- 
jazdu w pobliże Montauk Point, by przykołować nie- 
miecką handlowąłódźpodwodną do New Lom 
don (stan Connecticut). Przypuszezają tu, że łódź podr 
wodna czeka pod wodą na nastanie nocy. 


Wiadomości telegraficzne 


»Głosu Narodue x dnia 27 września 1946 r. 


Komisya polityczna Koła polskiego. 

Wiedeń. (B. kor. Komisya połityezna Koła polski, 
obradowała w dalszym ciągu w. dniu 21 bm. W dysku= 
syi nad sprawozdaniem prezesa Bilińskiego zabierałł 
głos: hr. Rey, Średniawski, Śliwiński, Marek, Daszyńw 
ski, Leo, hr. Tarnowski, Loewenstein, Muraczewska, 

Długosz i Abrahamowicz. Wnioski zgłosili nposłowię 
„Daszyński, Moraczewski, Marek, Leo i Długosz. 

Wiedeń. (B. kor.) Prezes Koła Bilitski : 28, 
bm. przy udziale ministra dla Galicył z hr. Š$ -i 
3-godzinną konferencyę w sprawach pełityeznyć 
igospodarczych. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt, (B. kor.) Na dzisiejszem posiedzeniu sejai 
prezydent podał do wiadomości telegram, który pręzydyuzg 
narodowego zgromadzenia polskiego odbytego 17. wrze 
śnia w Piotrkowie przesłało sejmowi węgierakiemay 
oraz odpowiedź wystosowaną na ten telegram przez prezy 
dyum izby. Izba obradowała następnie nad sprawozdaa 
niem prezydenta ministrów 0 stosowaniu wyjątkewycH 
pełnomocnictw udzielonych rządowi podezaa wojny. Mio- 
wcy zajmowali się głównie kwestyami aprowizacyjnemd. 

Pełna Rada ministrów. 

Wiedeń. (B. kor.) Pod przewodnictwem. hr. S tüm 

gkha odbyła się popołudniu dłuższą rada ministrówy 
w której wzięli udział wszysey członkowie 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

HOTEL FRANCUSKI Hr. Tadeusz Dzi** 
Hr. Karol Gołuchowski z Rapsztyna, Zofia Waskałder z Ostre 
wea, Antoni Teodor wiez z Horodenki, Józef Temersoa z Em 
domia, Drowie Maryanowie Pelzowie z Radorayśla Wielkiogga 
Janina Dzieduszycka z Klimontowa, Zygmunt Bergman z Wie: 
dnia. Ludmiła Gostyńska z Wiednia, Bolesław Bratkowski zę 
Lwowa, Władysława Buczwińska z Warszawy, Franciszełj 
jeziorański z Olkusza, Leopold Rożański z Oświęcimia, Dos 
ktorowie Janowie Handowie ze Lwcwa, Jan Mindowicz z Wies 
mk Tadeusz Potocki z Wiednia, Józef Sosnowski zę 

wowa. 
„EE i 


BADESŁANE. 


NAUCZYCIELA RYSUNKÓW 


poszukuje 
DYREKCYA GIMNAZYUM PRYWAT. W BRZESKU 


(wynagrodzenie 200-—246 K miesięcznie) 


(ostatnio 200-040 K miosigemie) 
PENSYONAT WARSZAWIANKA 


DROWEJ J. WILCZYŃSKIEJ w ZAKOPANEM 


otwarty cały rok — ma już wolne pokoje. Prospekty 
odwrotnie 


LWOWSKA 


PAROWA FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA 


dawniej W. HERTE obecnie 
=— GUSTAW WĘGRZYN —— 


FABRYKA UL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 9. WE LWOWIE. 


Karitory przyłęcia: tl. Króla Leszczyńskiego 8. Łycza- 
kowska 19, I Kochanowskiego 6. L p. 


przyjmuje 
da chemicznego czyszczenia, apretowania i fachewuaiu: 


Wszelkie suknie damskie w całości lub prute, Ubra- 
nia męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wojska- 
we i urzędnicze. — Pióra strusie i famtarzjne. — 
Boa, futra. — Meble, portyery, kapy, dywany, Bran- 
ki wszelkiego rodzaju. — Ornaty, chorągwie, sztan- 
dary, stuły i inne ory kościelne — Kękawiczki 
białe i kolorowe, — Oraz wszelkie inne i 

w zakres ten wchodząca. 1119 
Wykonanie szybkie, pierwszorzędne. 


CENY UMIARKOWANE: 


kościelnych 


= 
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od wywiezionych do Rosyi, 


i otrzymujemy w dalszym cią- 
Ar następujący zwy że E sreb 
08 
Franciszek Piekutowski A Moskwy, ul. B. Nikitska nr. 24 
m. 21 p. Nikołajewa, zawiadamia żonę Annę w „Jabłonnie 
pod Warszawą, dom Wodzyńskiego i siostrę Bronisławę Jas 
rosz w Warszawie ul. Marszałkowska nr. 1%, że jest zdrów, 
powodzi mu się nieźle. Prosi żonę, by przyjechała do Mo- 
skwy, zaś rodaków o zawiadomienie żony lub siostry pod 
wskazanym adresem. i = , 
Piekarski Wiktor i Leonard zawiadamiają rodziców. 
w gub. radomskiej, wsi Bród, iż Wiktor służy w wojsku, a 
Leonard na posadzie, obaj zdrowi. Prosżą o wiadomość tą 
dro 
pan PRZ | Poczepincew, skarbnik brygady artyleryjskiej, 
zawiadamia nauczycielkę p. Helenę Brażewiczównę w Czę- 
stochowie u rodziców, ul. Wieluńska nr. 28 lub w Będzinie 
lub Sosnowcu, że jest zdrów. Prosi 0 wiadomości tą samą 
drogą 'lub pod adresem: 
chowska. 


Wiadomości 


h 
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miasto Królewiec, gub. czerni- , 
i 


$ 
Hipolit Poświadkowski i Stefan Leszczewski zawiadae 


miają Teodozyę i Irenę Poświadkowskie, ul. Wysoka nr. 4 
w Radomiu i Henrykę Leszczewską ul. Górki Lubelskie, 
dom Jeżego Piotrowskiego w Radomiu, że są zdrowi, mie- 
szkają w Klińcach czerhinowskiej gub., dacza Zienczenki. 
Proszą o wiadomość tą samą drogą. e”. 

Wacław Morgulec zawiadamia p. Edwarda Stelińskie- 
go w Warszawie, ul. Nowo-Senatorska ur. 8 ip. „Michała 
Leszczyńskiego, iż jest zdrów i pracuje jak dawniej, miesz- 
ka w Moskwie, Kamergierski zaul. nr. 2 m. 26. Prosi o wia- 
domości o nich i wspólnych znajomych. 

Dr Wera Morawska ze Smoleńska, szpital dla umysło- 
wo chorych, Gedeonowska, skrzynka pocztowa nr. 59, za- 
wiadamia Aleksandra Morawskiego z rodziną, ul. Długa 
nr. 10 w Warszawie, że Jul., Zygmunt, Konrad z rodzi- 
nami i Edmund są zdrowi. Zawiadamia pp. Moisling, ul. Ra- 


dwańska 32 w Łodzi, że Loonowa zdrowa, o zdrowiu p. | 


Wolskiej i Heli. Prosi o wiadomości o sobie przez „Gazetę 
Polską” w Moskwie, 

Dr. Władysiaw Woliński z Puław zawiadamia siostrę 
Felicyę Wolińską w Lublinie, że jest w Kijowie ordynato- 
rem szpitala i prosi adresewać do niego: Wielka Żytomier- 
ską nr. 4 m. 5. 

Jan Pacześny zawiadamia rodziców Kazimierza i Mag- 
Antana Psceześnych w Czersku, pow. grójeckiego, gub. war- 

zdrów w tej samej bateryi. Prosi o wia- 


Suuta Pietrasik uprasza ks. proboszcza par. Drze- 
wieą, w Opoczyńskiem, o zawiadomienie żony Katarzyny, 
że jest zdrów iw temsamem miejscu. Prosi o odpowiedź tą 
samą drogą. 

Wiktor Pawełczyk, masz. kolei W, W., zawiadamia ro- 
dzinę i znajomych w Warszawie, Plac Witkowskiego nr. 10, 
p. Ludwikę Tkaczyń:ką, że jest zdrów i pracuje w depot 
Dno. na kolei M.-W.-Rybińskiej; Karol, Stanisław z siostrą 
Jadwigą w Homlu. Prosi o wiadomość. 

Orłowska Anna z Udzyjowiu (Podole), żona śp. Orłow- 
skiego, zmarłego w Warszawie, o wiadomość o ciotcó Kazi- 
mierze Biskupskiej, Emilii Orłowskiej i pozostałej rodzinie 
męża. Pisma warszawskie proszone o przedruk. 

Qchryniowiczowie Józef, Irena i Felicya (Moskwa-Sre- 
tienka, Kołokolnikow per. nr. 24 m. 37) zawiadamiają Ochry- 
mowiazów, Mrozowskich i Mianowskich, że są zdrowi, jak 

, równień Tadzio $ Kossowscy; pozostają na dawnych poea- 
dach z wyjątkiam Ireny, która pracuje w banku. W poło- 
wie sierpnia przeczytali wiadomość w gazetach od Stefy, 
į zarez na jej imię wysłali pieniądze dła Justyny, której 
będą każdego miesiąca wysyłali na utrzymanie dzieci, — 
Gdzie są Justyna i dzieci donieście tą samą drogą. 

Widuliński Wacław z ojcem i bratem Mieczysławem 
zawiadamiają matkę Weronikę w Kielcach, ulica. Stolarska 
dom Zarzyckiego, że są wszyscy zdrowi — na swoich miej- 
gcach. Prosi o odpowiedź pod adresem: Moskwa, Furmanny 
zaułek nr. 15 m. 10. 

Dr. Wacław Witwiński zawiadamia dra Pajdowskiego, 
Kraków, uł. Jabłonowskich 10, że mieszka z rodziną w Pio- 
trogrodzie, pracował w C. K. O. Panny Płoska, Łasiewicka 
i Milewska pracują w C. K. O. w Łudze, pod Piotrogrodem. 
Proszą, o skomunikowanie się z ich rodzinami i o wiadomo- 
ści. Adres: Piotrogród. Fontanka 108 m. 26, 

Wróblewski Władysław zawiadamia ojca Stanisława 
w Klimontowie, pow. sandomierski, gub. radom., że z ro- 
dziną zdrów, nieżle się powodzi, mieszka w Moskwie, Bol- 
kowie zdrowi na tej samej posadzie. Hellerzy zdrowi na po- 
sadach. Zaniepokojony zdrowiem ojca, jak wysłać pienią- 
dze. Prosi o zawiadomienie. 

Stefułka Ruszczykcwska zawiadamia redaktora Anto- 
niego Skrzyneckiego w Sosnowcu i doktora kiuszczykow- 
skiego w Piotrkowie, że mieszka na stacyi Nikoło-Połoma 
kolei Północnych. Ojciec na posadzie. Wszyscy krewni zdro- 
wi. Na kilka listów i ogłoszeń żadnej odpowiedzi. 

Henryk i Stefan Ruegerowie zawiadamiają brata Mie- 
czysława w Warszawie, ul. Królewska nr. 19, że żyją, są 
zdrowi i proszą o odpowiedź, 

Sumowscy Stefanowie zawiadamiają pozostałą w War- 
szawie eórkę, bratanice Wierzbickie i rodziny Cholewiekich, 
Mariensztadt i Masalskich, Ś$-to Krzyska 17, że mieszkają 
w Sumach, charkowskiej gub. Zygmuntowie i babunia ra- 
zem, wszyscy zdrowi. Widujemy Halę, wręczyliśmy jej 200 
rb. Prosimy odać Dziuni i dopomagać jej na nasz rachunek. 
Czekamy wiadomości od was wszystkich tą samą drogą i 
listownie. 

Karolostwo i Bogdarostwo Dryrarierowie, Skrzypkow- 
scy, Zieleniewscy, Wiikeisi Sroka i młody Henryk zawiada- 
miają rodzinę w Warszawie, Chłodna 13 m. 27 i w Między- 
rzeczu, że są zdrowi, mieszkają w Moskwie, ul. Szabałow- 
ka 17. m. 7. Proszą o wiadomości tą drogą. 

Feliks Skrzypkiewicz, Tomasz Młyńarciuk zawiadamia- 
ją żony i dzieci w Warszawie, ul. Tarczyńska 11 m. 384, 
Chmielna nr. 89, że zdrowi pracują na st. Isakogorka w de- 
pot północnych dróg żel. i 

Bracia Jan i Karol Szemro zawiadamiają rodzinę w 
gub. lubelskiej, gmina Jaszczów w osadzie Biskupice, że są 
zdrowi: Jan jest w armii czynnej, a Karol w Moskwie w I- 
zmajłowskim Zwierzyńcu, willa Grygorowa nr. 2. Proszą o 
wiadomości tą samą drogą. 

Franciszek Sztobryn z żoną i Edziem i szwagrami: Ja- 
nem, Ludwikiem, Władysławem Nowakowskimi zawiada- 
miają rodziców i księdza Sztobryna w Wierzbniku, gub. 
radomskiej, że są zdrowi, mieszkają w Moskwie zaułek O- 
rołowski, przejazd luzow nr. 6 m. 6. 

Antoni i Bronisława Szarpalińscy z Jabłonki, proszą 
o zawiadomienie syna Maryana w aptece Baro w Będzinie, 
gub. piotrkowskiej, Jasiostwa Drzymulskich .4 Warszawy, 
Marszałkowska 71, m. 30, Feliksostwo Mielezarek w Rypi- 
nie, gub. płockiej, że są zdrowi, zajmują tą samą posadę, 
mieszkają w Ługańsku, gub. ekaterynosławskiej, ul. Proo- 
brażeńsika 155 dom Stefanowicza. Blagając o wiadomości 
o sykje Maryanie. x 
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 
KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 


TRYUMF. Nowele . . . » 


W CZAS WOJNY. Nowele. . K 220 


4 


Zsa SHEL a T a | 2-4 
DOBRA SPOSOBNOŚĆ ! 
Do nabycia bardzo tanio (z koniecznosci wy- 


kopania 40-ci tysięcy drzewek) doborowych 
i zdrowych 


drzewek owocowych karłowych 
jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereśnie. 


Spis odmian i bliższe szczegóły co do jakości 
drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Na 
żądanie kupujących projektuje się i zakłada 
sady i ogrody. 
Szkółka drzewek owocowych karłowych 
ALEKSANDRA PALUCHA 


Prądnik Czerwony pod Krakowem 


poczta loco. 


STEJNYAY 


BLOTHNER 


nadeszły do składu fortepianów Heleny Smolarskiej 
A 2693 


Kraków, Wolska 7 


AAN 


NB 


AUNII 


NOWE MAPY RUN 
(AMINY: po Kor. 2— z przesyłką, 
Lecknera s . . . po Kor. 8*— z przesyłką, | 
obeimuiace cały teren walk w Siedmiogrodzie 
i w Dobrudży wysyła za nadesłaniem lub za za- 


liczką księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie, 
R*nek 17. 2659 


Poszukuje się 


© © 
=mieszkania= 
składającego się z 8 — 4 pokoi, przedpokoju, 
łazienki etc., umebłowanągo lub nie umebło- 


wanańego W nowszych dzielnieach. — Zgło- 


szenia pod A. $. do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“ 2687 


córka oficera wojsk polskich 
z roku 1581, niezdolna do pracy 


STARUSZKA 


z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje »Administracya »Głosu 
Narocu«< dla Józefy Tarczyńskiej. 


wyborowe około 800 m* ma na skła- 
dzie gotowe do odstawy 2681 


Tartak Jaszczurówka poczta Zakopane. 


ACKI 


KRAKÓW, RYNEK 16, 
HANDEL DELIKATESOW 
POKOJE DO ŚNIADAŃ 

i RESTAURACYA 


Co dzień 


NCERT 


Muzyki salenowej A. Wroúskiego 
Piwo wyłącznie pilzneńskie. 


Znakomita kuchnia. 
Wykwimtmy bufeńć. 207 
GABINETY. 


Lokal otwarty do i2-tej w nocy. 
i M GOT [A  KRĘ WZW GW 


Bursa rękodzielnicza 


zapełniona jest zupełnie, przeważnie mło- 
dzieżą osieroconą z cześci kraju dotkniętych 
wojnę. Zaprowiantowanie bursy na zimę przed- 
stawia nadzwyczajne trudności. Zarząd upra- 
gorąco Panów Wiaścicieli Ziemskich, o uła- 
twienie zakupna kartofli i jarzyn. — Łaskawe 
ofery prosimy adresować: Sekretaryat Związku 
Młodzieży rękodzielniczej, Kraków, Krupnicza 
1,20. 2698 


== 


” e 


K 2— | MARSZ SKRZYNECKIEGO. 
Ozdobnie oprawna. . . àa 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE 


ST. CERCHA i F. KOPERA: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6— | RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3'— | NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN- | KOMEDYE, Przełożył Boy. Dwa tomy. K 7— 
TA STAREGO GIOVANI CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (320 illustr.) K 10.— | NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. K 4— 


WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 


K 450 


Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie, — Katalog zawie- 
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal. 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy 
oszczedności król. wol. m. Sanoka ogłasza po 
myśli $ 18 statutu, że doniesiono jej, jakoby 
karty zastawnicze tego Zakładu z dnia 5 lu- 
tego 1914 r. Nr. 989, 990, 991 i 994 zagi- 
nęły. Wzywa się przeto każdego, kto te karty 
posiada lub,do nich rości sobie prawa, aby 
zgłosił się do Dyrekcyi najpóźniej dnia 30-go 
peździernika 1916 r. i prawa swe wykazał, 
gdyż po upływie tego terminu postąpi się po 
myśli $ 13 statutu. 

Sanok, dnia 1 sierpnia 1916 r. 


Dyrekcya Zakładu. 2700 


łe MAPA MIĘSIĘCZNA " 


zawierająca Bzezegółowe mapki terenów: rosyj- 
skiego, francuskiego, włoskiego, na Rałkanie i w 
Małej Azyi z dokładnem oznaczeniem pozycji 
wojsk wyszła z druku, — Odsprzedaweom rabat, 
Za nadesłauniem Kor. 1 lub za zaliczką, wysyła 
księgarnia: 2710 

D. F. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17. 


Mila od Krakowa, okóło 3 km. od stacyi do 

sprzedania katohkowi 

1) KARCZMA wraz z sklepikiem i pół mor- 
gim pola za 10.000 K. 

2) NOWY DOM drewniany 5/, morgi ogrodu 
za 10000 K. 

3) Nowy dom drewniany i 4 morgi ogrodu 
za 24000 K, 

4) Nowy dom drewniany i 21 morgów pola 
wraz z parą koni, 3 szt. bydła 1 inwen- 
tarzem za 5400 K. 

5) 7 km. od stacyi krak. a 1 km. od stacyi, 
dom włościański trwale murowany pod 
dachówką z 5 pół morgami pola dobre- 
go za 32.000 K. 


Wskaże począwszy od 80 Września codziennie prócz 

świąt od 10--8 jednak tylko osobiście Chądzyński, 

Kraków, Aleja jw 4 (obok Gzarnowiejskiej). 
y A 


f gla izal od fat Tdo 14 lekeyi zbiorowe 
SLOJDU PEDAGOGICZNEGO 


(stolarka, koszykarstwo, kartonaż, roboty wiórowe, 
raffiowe i inne oraz 


KURS ZAJĘĆ i ZABAW 


dla dzieci od lat 5 7 r:zpoczęły się w pracowni 
Slojdu ped. przy ul. Biskupiej 1, 2. — Przyj- 
muje zgłoszenia i udzieła objaśnień Marya Berg- 
gruęnówna między godz. 12—4. W tych samych 

godzinach można zwiedzać pracownię. 2714 


EEEE 


Cieśla polski. 

Wzory pol. budownictwa drewn, nap. Dr. J. Zu- 
brzycki. Gena z przes. K 1060. 
Projekty chat i zagród włościańskich 
| wyd. prof. W? Ekielskiego. Cena z przes. K 1b 90. 

Przewodnik stolarski 

nap. M. Schreiber. Cena z przes K. 5:50 

Tablice do obliczania robocizny 
dla zawodów techn. i gosp. ułożył R. Stachórski. 
Cena z przesyiką K 5' 
„Za nadesłaniem należytości lub za aug 
wysyła księgarnia 709 

D. E. FRIEDLEINA, KRAKOW, RYNEK 17. 


ELER 


Poszukuję do kupna 


MAJĄTKU ZIEMSKIEGO 


ile możności inwazyą rosyjską nie zniszczone” 

go o kompłeksie 400—500 morgów zmiemi, 

Zgłoszenia Dr. Sosnowski Adwokat w Dynowie. 
2705 


i . m 
w cafell Austryl 
znany jest Karmfów z największych fabryk 
tkackich. Dlatego teź zamawianie materyałów 
dla Panów, Pań i wojskowych, a tagże płócien 
śląskich jest dia każdego prywatnego 
wielką oszczędnośćją. W tym celu prosimy 
zażądać bezpłatnej wysyłki próbek. Zwyczaj- 
nie przesyłamy próbki bardzo tanich resztek. 


Wysyłkowy dom sukna 


FRANC. SCHIMDOTA 
KANIÓW, a14 ŚLĄSK AUSTR. 


Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku 
przyjmie natychmiast 


i 31. 3 NA 
POMOCNIKA BIUROWEGO 
Waruki biegłość rachuńkowa, kaligraficzne wy- 
robione pismo, znajomość pisania na maszy- 
nie, nieprzekruczony rok 80.. Płaca miesięczna 
K 100. Podania z odpisami świadectw nie- 
załatwione pozosianą bez odpowiedzi. Pray- 

jętym będzie tylko mężczyzna. 2705 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 


MARIVAUX: 


ARTUR GRUSZECKI: 


T. CIEŚLIŃSKI | 


PRZEMYŚL 3. 


HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN 
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH. 


Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Mavrodaphne, Samos i. t. d. 


zakupiłam większe krescencye 


WIN TOKAJSKICH SŁODKICH 


100 litr. 2 putowy Tokaj słodka TE T 
100 „, 3 pit Tokaj SA ŁA 
4 putowy Takaj esencyonalny 
Tokaj Samorodner «du. © 
Samorodner wytrawny pełny 


Kupców, Składnic, Hurtowni, 
Menaży rabat. 


z własnych plantacyj w Górce Narodowej 
w partyach wagonowych sprzedaje 


BRASSIKA 7 


PRĄDNICKA FABRYKA KISZONEJ KAPUSTY 


Spółka z ogr. odpo”. 


DAWNIEJ ADOLFA KUKLI 
Adres Zarządu: 2063 


Kraków, ul. Basztowa 17, telefon 1151. 


wiełdrnią Krakowska : 


przy ul. Wiślnej 1. 8. 


powiela i przypisuje na maszynach pismo ręczne, maszy- 

nowe, rysunki, formularze, bilanse, druki, nuty, rękopisy, 

kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej ilości egzemplarzy. 
1 


Fortepian lub pianino 
używane kupię. Zgło- 
szenia do składu forte- 
pianów Wolska 7. 2698 


Krawców 
zdolnych 


poszukuje 


Marya Prauss 
Kraków, Rynek Gł. 7. 


Szuka się 
do wspólnej nauki 
i na wspólny kos zt 
dobrze wychowanego 
chłopczyka lub dziew- 
czynkę. Przygotowanie 
do I. gimn. Wiad. War- 
skawska 8. T. p. na lewo 


Książki: SESTE 


J daje smaczne i tanie obia- 

z dy w domu i na miasto 
dla szkół ludowych, wy- 
działowychi gimnazyalnych 


Zeszyty 


i osób nienależących do 
i przybory szkolne 


Zwiazku po 1 Kor. 80 hal. 


Szewska 21, I p. 
szkólne, oraz dla c. k. Sta- 


OGRODNIK 
rostw, a zat. 


zdolny we wszyst- 
kich robotach po- 
parafialnych i różne inne, 
dostarcza: 


szukuje posady. 
Boratyński, Dębni- 
Drukarnia | Księgarnia ki Barska Nr. 23. 
W. Poturalskiego 
Kraków, — Podgórze. 


26835 y 
Cenniki bezplatnie. 2636 


Dachówkg palong 
Obiady 


najlepszej jakości poleca 
loko fabryki Oldenburg 
IGNACY SCHWARZWALD 
Lwów, Wolność 5. 


PŁÓTNA 


EA CAC AREZZO NN 


prywatne i pokoje. do 1—3. 2708 
Ul. Karmelicka 1.46, | białe i szare krawieckie, r 
EH piętro na prawe, | ręczniki gotowe i na metry, Poszukuję 
„— |ścierki i dreliszki czysto s k © 
ODGŁOS | lniane. Sznurek papierowy miesz antia 


do wiązania w różnych 
grubościach, poleca po ce- 
nach fabrycznych, Zastęp- 
stwo Tkalni mechanicznej 
y « »Krosno< w Krośnie. „RR 
Uramerewska sk K i aE m: : E. 
I Ra. „BĘ Z. Budek, Kraków, Rynex 44. |, Głosu Nerodu. 2710 


. 2784 Hd 
Sprzedaż tylko hurtownie. 
osocztorzcoeccoa! | "2688 ZA ZN ZN S 


składające się z 3—4 
pokoi, przedpokoju, ła- 
zienki etc. 


Lekcye 
angielskiego 


Mies Vicker 


Nakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. ! 


